
 

 

 
 

 
           

      
 

 

 
 

 

 
            

 

 
 

      

 

 

Drogi Mikołaju 
 

Spadł już pierwszy śnieg, który kojarzy mi się  

ze świętami, a one z prezentami i listem do Ciebie.  

 

Jaka jest szansa, że przeczytasz mój list? Jedna 

na …, nikła  Ale jeśli to właśnie czynisz, to 

jestem super szczęściarzem  Dziękuję. 

 

Wiem, że masz już słabe oczy, ja też bym miał, 

gdybym co roku czytał tyle milionów listów.  

Dla Twojej wygody piszę większą czcionką, a jakby 

była dla Ciebie jeszcze za mała, to powiększ sobie 

lub poproś elfa o przeczytanie. 

 

Jestem Eryk, i mam 11 lat. Czy byłem grzeczny  

w tym roku? Sam wiesz najlepiej 

- elfy informują Cię o wszystkim. 

 

Mikołaju, mam wszystko, czego potrzebuję: 

kochającą rodzinę, pełną lodówkę i ciepły dom. Nic 

mi więcej w sumie do szczęścia nie potrzeba, ale… 

 

Zatroszcz się o tych, którzy nie mają dachu  

nad głową- podaruj im ciepły i przytulny kąt. 

 

Ludziom chorym ulżyj w cierpieniu, skróć kolejki 

do specjalistów, daj im zapas leków na cały rok  

(by starczyło im do następnej gwiazdki), a także 

zwiększ im głodowe renty i emerytury. 

 

Dzieciom z domu dziecka pomóż znaleźć rodziny, 

by mogły mieć szczęśliwe dzieciństwo. 

 
                    

           
                                

              
                                              

 

      
   

 

 

 
 

 

 

 
   

 

     
 

 

 

 

 



 

            

 
 

     
 

          
 

 

 

 

 
 

 

 
 

              
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Niech osoby samotne napotkają na swojej drodze 

ludzi, którzy zostaną ich przyjaciółmi  

i będą towarzyszyć im w wędrówce życia. 

 

Głodnym i potrzebującym napełnij lodówki,  

by w te święta mogli usiąść przy suto zastawionym 

stole. 

 

A jeśli chodzi o moich najbliższych, to proszę  

o to, aby tata miał więcej wolnego, wtedy 

moglibyśmy częściej spędzać czas razem. Mamie 

daj więcej cierpliwości (tytanowych nerwów) oraz 

wytrwałości - nie łatwo jest poskromić czterech 

facetów w domu. 

 

Jeśli chodzi o mnie i o moich braci, to marzymy  

o białych świętach. Niech spadnie tyle śniegu, 

byśmy mogli całą rodziną wyjść na dwór, ulepić 

bałwana, pojeździć na sankach i porzucać się 

śnieżkami. Święta bez śniegu to słabe święta. 

 

Drogi Mikołaju, spraw, by w tym roku wszyscy 

poczuli magię świąt i znaleźli podarki pod choinką. 

 

Na koniec życzę Ci duuużo zdrowia oraz więcej 

pracy,  bo to oznacza, że dzieci są grzeczne. 

Znajdź również pod choinką swój wymarzony 

prezent. 

 

 

                   ERYK KONSTANTYNOWICZ 

         Nastolatek z dalekiego kraju zwanego Polską 

 

 

P.S.  

Zainwestowaliśmy w komin, więc śmiało możesz nas 

odwiedzić. Jeśli jednak będzie palić się w kominku, 

a nie masz ognioodpornego kostiumu, to możesz 

wejść przez wentylację.  

 

Na stoliku zostawimy dla Ciebie szklankę mleka 

(od naszych regionalnych krówek a nie z kartonu) 

oraz własnoręcznie udekorowane pierniczki. Tylko 

jakbyś mógł nie nakruszyć, bo będziemy musieli  

po Tobie posprzątać  

 

 

     
 

 

        
 

 
 

 

 
 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 



 


